
Poznan, 26 września. Z powodu uwag naszych 
o dziwnćj j redylekcyi Polaków i Polek dla przebywania w Dre­
źnie, 'aliśmy wiele objawów popierających zdanie przez 
n is le. Przytoczmyż tu choć jedno pismo tego rodzaju,
któ ■, i or temi słowy przemawia:

nie bardzo uczyniliście występując w numerze pi- 
S’ . o z 22 września przeciwko przesia lywaniu rodaków
iii.’ jchw Dreźnie, ubliżającemu dzisiaj godności narodowćj. 
O?y głos w isz wysłuchanym został nietylko przez kolonią dre- 
zó ńską, ale przez wszystkich tych rodaków, którzy niepo­
trzebnie siedząc zz granicą przyczyniają się znacznie do osła­
bienia siły narodowćj tak pod względem materyalnym jak mo-

„Zr.iatc jedną z największych klęsk, jakie Bóg spuścił na 
nasz naród nieszczęśliwy, jest podróżowanie i zamiłowanie 
w obczyźnie, manifestujące się w rozmaity sposób w różnych 
stosunksch życia, a objawiające się także pod formą podróży 
dowód. ,!amy liczne zakłady kąpielowe, szczególnie w po­
łudnie aćj części kraju, które gdyby licznićj zwiedzaueini były, 
nie roiło przyczyniłyby się do uprzyjemnienia pobytu w kraju; 
wartość ich pod względem lekarskim nieustępuje w niczćm za­
graniczny m. jest to rzeczą dowiedzioną. Lecz któż je zwiedza, 
kiedy do dobrego tonu należy wyjeżdżać za granicę ? Skarżą 
się na niewygody, na jakie odwiedzający zakłady nasze ką- 
pielne narużanemi bywają lub być mają. Rzeczywistym niewy­
gód m w , 5wnćj części już zaradzono; aleć przecież wszyst­
kie te przyjemności i wygody, jakie dzisiaj spotykamy po zagra­
nicznych z kładach, czyż nie są w znacznćj części stworzone 
dopiero za :e miliony, które. niebacznie od wieku przeszło 
zkraju rok ocznie wywozimy; mielibyśmy to wszystko już da­
wno u nas, gdybyśmy byli choć część wywiezionych pieniędzy 
obracali n stworzenie u siebie tego, czćm nas dzisiaj zagra­
nica przyciąga, a zysk 1 yłby ten, że mielibyśmy swoje 
własne.

; dawna to już tysiące rodaków i rodaczek naszych 
rak rocznic ;uła się bez najmniejszćj potrzeby po Europie rzu­
cając garś< imi pieniądze obcym za śmieszny tytuł grafa lub 
grafini, ni baczni na to, że po za ich plecami drwią z nich ho- 
tciowi, ot i irzając wcale niezaszczytnemi epitetami. W kraju 
tymczasero bieda o pomstę do nieba wołająca, wszystko nisz­
czę - i kc adkowi się chyli. Na najgwałtowniejsze potrzeby 
grosze : ma. Gdyby to jeszcze jakakolwiek korzyść
z tych tak rogich przejażdżek na kraj opływała. Lecz nie­
stet; darer rie takowćj szukalibyśmy.

’ „Zara st dążyć do skupiania się koło ojczystego ogniska 
i przez po ykszenie masy ogółowi większćj nadawać siły zbio- 
rowći zamiłowanie obczyzny sprawia niestety co raz bardzićj 
i wybitnić; ■ ystępującą tendencyą rozdrabniania. Po Berli­
nach, Wrocławiach i mnóstwie inny ch miast niemieckich sto­
sunkowo bar dzo wielu niepotrzebnie przesiaduje rodaków, któ­
rzy tam w masie obcćj giną, siedząc zaś w kraju byliby cząste­
czką całości i jeżeli nie więcćj to przynajmnićj dawaliby zaro­
bek naszym rękodzielnikom i powiększaliby polski żywioł 
w miastach. Po tychże samych wzwyż wymienionych miastach 
są prócz tego znaczne stosunkowo kapitały polskie uk-yte, 
które m zupełnie stracone są dla gospodarstwa narodowego. 
Czyżby te kapitały nie powinny użyte być w kraju, gdzie takie 
ogromny »-¡: brak. Ziarko do ziarka a będzie miarka. Rzecz 
to tak naturalna i sam zdrowy rozsądek tak wyraźnie wska­
zuje drogę każdemu kraj miłującemu, że dziwić się przynaj- 
mnićj wolno, jeżeli są ludzie co wręcz przeciwnie postępują. 
Tymczasem niestety jest rzeczą aż zi nadto pewną, że zwłasz­
cza w obecnych czasach zdarzają się tacy w różnych stronach 
kraju, co sprzedawszy bez potrzeby koniecznćj ziemię swych 
ojców nieziomkowł z pieniędzmi wyjeżdżają za granicę?'

NPen ?ył prokuratora Hahna w Raciborzu mianować radzcą 
trybun ’ u kró i wieckiego.

Berlin, 25 września. Cesarz rosyjski wraz z następcą 
ronu rosyjskiego wyjechali wczoraj do Wejmaru. Wedle 

Nordd. A. Ztg odwiedziny w Poczdanie były natury familij­
nej. Przy żegnaniu serdecznćm wyrażono nadzieję rychłego 
zobaczenia się. Król Wilhelm mieszkał w tym samym pałacu 
gdzie cesarz, tuż nad nim, aby łatwićj się komunikować.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 23 września. Ukazy nowe o szkołach mają 

za cel rozsadzić żywioł polski w Kongresówce i odebrać jej tę 
jednolitość narodową, jaką wieloletnie usiłowania podminowały 
uż w innych prowincyach dawnćj Polski. Dla tego obok po­
zostawienia Litwinom w szkołach elementarnych języka litew­
skiego, pr; wko czemu nic nie mamy do nadmienienia, obok 
zaprowadzania w szkołach przeznaczonych dla Rusinów języka 
ruskiego, przeciwko czemu też byśmy nie występowali, gdyby 
*yraz ruski w ukazach oznaczał prawdziwe narzecze ruskie 
Tbe rusióskie, a nie moskiewskie; obok tych szkól więc two­
rzą ukazy dia świeżo osiadłych i czasowo tylko przebywających 
ł P- cc urzędników wojskowych i cywilnych moskiewskich 
osobne szkoły rosyjskie, a dla spekulantów niemieckich, na- 
ttłycb do kraju, także kosztem rządowym ewangielicko nie- 
Siiec ie giro :-i,zyum. Taka szczodrość dla. cudzoziemców 
W Królestwie uziwnie odbija od srogićj represyi dla od wieków 

Litwie i Rusi osiadłego żywiołu polskiego i małoruskiego.

Cóż to za szkoły elementarne powstaną w Królestwie, jeżeli 
komitet urządzający przeważny w ich urządzeniu głos pozy­
skał? Ci wojskowi dymisyonowani, tancmistrze itp. z głębi 
Rosyi nasłani, starzy i młodzi rewolucyoniści w mundurach, 
mają wychowywać młodzież włościańską polską, którćj 
ojcom przewrócili co dopiero do gruntu pojęcie o własności. 
Autonomia gmin i gromad w zarządzaniu szkołami gminnemi 
i wioskowemi jest pozorną w obec prawa zatwierdzania, które 
nieokreślone żadnemi warunkami nadano władzom rosyjskim. 
Żydzi mają także zachować odrębność językową, którćj chęć 
pozbycia się sami tylokrotnie wypowiedzieli. Zresztą nie pierw­
sza to już będzie ref ¡rma szkół w Królestwie od roku 1831, 
a lubo wszystkie tłumiły w Polsce oświatę, żadnćj nie udało 
się zaszczepić st le żywioł i moskiewskiego. Mamy nadzieję, 
że i tą rażą obywatelstwo polskie, bogate i ubogie, starać się 
będzie wszelkiemi siłami wyzyskać z nowych tych reform, co 

j jest w nich dobrego, a stłumić w zarodzie, co jest szkodliwego; 
ale na to trzeba przebywać w kraju, starać się, pracować, 
oświecać się samemu i zajmować sprawami domowemi, a nie 
włóczyć się bez celu za granicą i pozbawiać kraj światła tyle 
potrzebnego.

— O uregulowaniu koryta Wisły i Sanu czytamy w Ga­
zecie Warszawskićj:

Komisy» wyznaczona przez rząd Królestwa Polskiego 
i rząd cesarstwa austryackiego w celu uregulowania koryta 
Wisły ukończyła już prace swoje i przedstawiła takowe wyż­
szym władzom. Można zatćm spodziewać się wkrótce sta­
nowczych decyzyi co do przedsięwzięcia poprawy spławu 
na przestrzeni pomiędzy Krakęwem a Zawichostem, na 27 '/2 
mil długości.

W ciągu czasu cd r. 1802 do 1857 na Wiśle i Sanie, lubo 
żegluga tych rzek z wielu trudnościami była połączoną, rok 
rocznie w przecięciu przewieziono produktów rozmaitych rol­
niczych i towarów od 2 '/8 do 3 milionów centnarów; samćj 
np. soli kamiennnćj z Wieliczki rok rocznie do 300,00 centna­
rów ku Warszawie jest spławianych. Jakże się więc podniesie 
handel i żegluga po Wiśle, gdy spław na takowćj poprawionym 
zostanie! Lecz nietylko sarnę Wisłę w powyższćj przestrzeni 
uregulować postanowiono, ale nadto przedsięwziętćm być ma 
uspławienie obu rzek-bocznych Dunajca i Sanu, od ujścia do 
Wisły w górę, aż do przejścia się z galicyjską koleją żelazi ą 
Karola Ludwika pod Wojniczem i pod Jarosławiem, na długo­
ści 5% mili i 17 mil i nakoniec poprawienie rzeki Wisłoki 2 
i '/2 mili długićj.

Jeżeli więc regulacya Wisły i Sanu przeprowadzoną bę­
dzie w ten sposób, że paropływy po tych rzekach chodzić będą 
mogły, wówczas prawdopodobnie wybudowanym być może 
kanał spławny jeszcze w roku 1812 projektowany w dolinie 
rzeczki Wiszni pomiędzy Dniestrem a Sanem.

Wiadomo, że'już w r. 1863 na Dniestrze przedsięwzięto 
oczyszczanie koryta mianowicie w przestrzeni 60 mil tj. od Żu- 
rawna do granicy cesarstwa rosyjskiego. Dalćj już Dniestr 
w stumilowćj długości swćj, aż do ujścia do morza Czarnego 
pod Odessą, przedstawia spław bardzo dobry, lubo także po­
trzebujący uregulowania. Po ukończeniu więc kolei lwowsko- 
czerniowieckiej, która przetnie Dniestr pod Haliczem, przed­
stawi się na tćj 160 milowćj komunikacyi bardzo ożywiony ruch 
handlowy. Kanał zatćm, o którym wyżćj wzmiankowaliśmy, 
bardzo jest pożądanym. Byłby tylko 9 mil długim o spadku 
stopowym i zasilany wodą z Dniestru.

Taka komunikacya między morzem Bałtyckiem, GJań- 
skićm a Warszawą z jednćj strony, a Odessą i morzem Czarnćta 
z drugićj strony, w długości 260 m l (Wisła, Sanem, Kana­
łem i Dniestrem), będzie najkrótszą i najtańszą komunikacyą 
między północną Europą a Wschodem.

W Prusiech od Torunia Wisła aż do morza Bałtyckiego, 
jest już prawie uregulowana.

Na przestrzeni od Krakowa do Zawichosta, stanowiącćj 
granicę pomiędzy Królestwem Polskićm a Galicyą, władze au- 
stryackie od dawca brzegi swoje zabezpieczyły. Wspierane 
przez właścicieli gruntów nadbrzeżnych, interes własny dobrze 
pojmujących, mogły zaprowadzić obszerne flancunki i płoty mu­
łowe na wszystkich odsepach, piaskach i nizinach, przez co nie­
tylko szkodliwe nierówności brzegu usunięte zostały, ale zara­
zem zyskano znaczne obszary użytecznego gruntu. Na ca- 
łćj tćj przestrzeni w ciągu kilku lat wyciągnięto także 
wszystkie szkodliwe dla żeglugi zawały. Obecnie na dalsze 
prowadzenie robót obronnych i flancunków rząd austrya- 
cki przeznaczył przez ciąg lat 20 corocznie po 30,000 
złr. Ażeby jednak roboty takowe należyty dla spławu przy­
nosiły pożytek, potrzeba wymaga, aby jednocześnie prowadzone 
były po obudwócb brzegach, zatćm i od strony Królestwa Pol­
skiego.

Co do Wisły w granicach samego Królestwa, roboty zmie­
rzające do udogodnienia jćj spławu już r. 1818 rozpoczęto. 
Rzec można, że bez przerwy rok rocznie wykonywano na ten 
cel roboty. Szczupłość jednak funduszów w stosunku do dłu­
gości rzeki nie dozwalała robót tych prowadzć systematycznie 
i ograniczano się na ubezpieczaniu brzegów niektórych miej­
scowości bardzićj zagrożonych. Korzyści z zaprowadzenia 
flancunków, grodzenia płotów mułowych nie były także do­
statecznie rozumiane i ocenione.

W nowszych czasach więcćj zwrócono uwagi na konie­
czność użycia tych środków naturalnych, odpowiednich chara­
kterowi rzeki skłonnćj do ciągłych zmian nurtu za każdą po­
wodzią.

W roku 1838 zbudowano wielki statek do wydobywania 
zawałów, a od r. 1859 inny statek, któremi rocznie w prze­
cięciu od 60 do 100 takichże zawałów wydobywa się, oprócz 
kamieni. Następnie sprawionemi także zostały 4 statki Dieco 
mniejsze z windami, które czynnie a skuteczie dotąd pracują. 
Dalćj ustanowiono służbę wytycznych, którzy zdodanemi pomo­
cnikami płyną czółnem i wytykają drogę dogodną do spławu; 
oprócz tego przedsięwzięto usuwać mielizny za pomocą prze­
ganiania piasków, ku czemu nawet płoty grodzone w korycie, 
w czasie wód bardzo niskich, okazały się nader skuteczne. Na­
koniec stan rzeki został także lepićj poznany przez zdjęcie pla­
nów części mierzonych dotąd, i przez sprawdzanie planów da­
wnych, które się odbywa; niemniej przez zbieranie wiadomości 
o różnych stanach wody, zamarzaniu, prędkości itd.

Są zatćm poczynione przygotowania do przedsięwzięcia 
znaczniejszych robót w celu poleszenia spławności Wisły 
w Królestwie.

— Podajemy dziśw dosłownćm brzmieniu początek ukazu 
o szkołach początkowych w Królestwie Polskićm:

Z bożćj łaski My Aleksander II cesarz i samowładzca 
wszech Rosyi, król Polski, w. bs. finlandzki etc.

Ukazami z dnia 19 lutego (2 marca) rb., powołaliśmy do 
nowego obywatelskiego życia stan włościański Królestwa Pol­
skiego. W przekonaniu, że włościanie polscy, idąc za przy­
kładem włościan rosyjskich, użyją nadanych im wolą Naszą 
praw, nietylko na korzyść materyalnćj swćj pomyślności, lecz 
i dla swćj oświaty, przypuściliśmy ich do udziału w ważnćm 
dziele urządzenia szkół początkowych.

Uznawszy w skutek tego koniecznćm obowiązujące dotąd 
przepisy o początkowćm wychowaniu w Królestwie Polskićm 
pogodzić z nowemi, na gruntownćj odtąd podstawie opar- 
temi zasadami obywatelskiego bytu, postanowiliśmy i stano­
wimy :
I. O organizacyi i zarządzie szkół początkowych w' gminach 

wiejskich.
Art. 1) W gminach wiejskich, zebrania gminne i wioskowe 

mieć będą oznaczony udział, tak w zawiadywaniu istniejącemi 
już w tychże gminach początkowemi (elementarnemi) szkołami 
jako tćż w urządzeniu nowych. Stopień i rozległość powyż­
szego udziału, oraz ofiar na gminy i gromady wioskowe w sku­
tku tego nałożonych, niniejszemi przepisami określone zo- 
stają.

Art. 2) Nadzór ogólny nad wszystkiemi szkołami począt­
kowemi w gminach wiejskich, pod zwierzchnićm zawiadywa­
niem zarządu oświecenia publicznego, należeć ma do naczel- 
n ków dyrekcyi naukowych (dyrektorów szkół, ustanawiają­
cych się obecnie oddzielnym ukazem, w dniu dzisiejszym wy- . 
danym).

Art. 3) Zawiadywaniu zebrania gminnego podlegać będą 
szkoły początkowe męzkie, żeńskie i wspólne (to jest dla dzieci 
obojćj płci), które iako urządzone dla całćj gminy, utrzymy­
wane być mają z sum skarbowych, funduszowych, z legatów 
osób prywatnych, lub ze składek w gminie zbieranych.

Zawiadywaniu zebrania wioskowego podlegają szkółki dla 
jednćj tylko wioski założone i środkami tćjże wioski utrzy­
mywane.

Art. 4) Jeśliby dwie lub kilka gmin sąsiednich uiszczały 
jakąkolwiek składkę na jednę i tęż sarnę szkołę, zawiadywanie 
taką szkołą porucza się zebraniu złożonemu z równćj liczby 
deputatów z każdćj gminy, do składki na rzeczoną szkołę na- 
leżącćj.

Art. 5) Szkoły urządzone dla calćj gminy, lub dla kilku 
gmin, nazywać się mają gminnemi; urządzone dla jednćj gro­
mady wioskowćj wioskowemi.

Art. 6) Szkoły gminne zostają pod bezpośrednićm zawia­
dywaniem miejscowego wójta gminy i ławników. Nad szkołą 
wioskową ma dozór sołtys miejscowy, pod kierunkiem wójta 
gminy.

Art. 7) Zebrania gminne i wioskowe, zawiadujące szko­
łami, obowiązane są:

a) starać się wszelkim sposobem o dobry ich byt, i jeśli 
istniejące środki utrzymania szkoły są niedostateczne, to 
w miarę możności zasilać je składką gromadzką;

b) przedsiębrać środki zachowania w dobrym stanie 
zabudowań szkólnych i ich restauracyi w razie potrzeby;

c) wyszukiwać sposobów poprawienia bytu materyalnego 
nauczycieli i nauczycielek;

d) sprawdzać rachunki z użycia funduszów szkólnych, 
składane zebraniu przez nadzórcę szkoły, w przypadkach ar­
tykułem 8 wskazanych.

Art. 8) Zebrania gminne i wioskowe, jeśli uznają potrzebę 
tego, wybiorą dla szkoły gminnćj lub wioskowćj, albo dla kilku 
szkól razem, v; bliskości siebie położonych, osobnego nadzórcę 
z osób mających prawo być wybranemi na urzędy gminnćj lub 
wioskowćj administracyi. Nadzórcy ci zatwierdzeni być mają 
w tych obowiązkach przez naczelnika dyrekcyi naukowćj i bez­
pośrednio zależni będą od wójta gminy. Spełniać oni mają 
obowiązki poniżćj w artykule 9 wymienione.

Art. 9) Obowiązki wójtów gmin i sołtysów względem 
podległych im początkowych szkół gminnych i wioskowych są 
następujące:

a) czuwać nad sprawowaniem się nauczyciela i nad 
należy tern wypełnianiem przez niego swych obowiązków;

b) przedstawiać właściwemu zebraniu gminnemu lub wio­
skowemu o potrzebach szkoły i o środkach zapewnienia i ule­
pszenia jćj bytu;



c) ściągać z właściwych gmin lub gromad wioskowych 
przypadające na utrzymanie szkoły opłaty i podnosić z innych 
źródeł na szkołę wyznaczone fundusze;

d) układać etat funduszów szkolnych, czynić z nich wy­
datki odpowiednie właściwemu ich przeznaczeniu, oraz pro­
wadzić dokładne rachunki i przedstawiać takowe właściwemu 
zebraniu gminnemu lub wioskowemu.

Niektóre obowiązki z wyżćj wymienionych mogą być na 
nadzorcę szkoły, pod kontrolą wójta gminy lub sołtysa, albo 
na miejscowego nauczyciela, tam gdzieby osobnego nadzorcy 
nie było, wkładane, względem czego wydaną być ma przez za­
rząd oświecenia publicznego stósowna instrukcya.

Art. 10) Zebranie gminne i wioskowe nie mają prawa po­
zbawiać szkół i nauczycieli wyznaczonych im dochodów pie­
niężnych lub dógodności w naturze, nie zastąpiwszy takowych 
z innych źródeł równćj wysokości dochodami z zatwierdzenia 
naczelnika dyrekcyi naukowćj. Również nie mogą zebrania 
gminne lub wioskowe bez pozwolenia tegoż naczelnika zwijać 
istniejących szkół.

Art. 11) Gminne i wioskowe zebrania mogą zakładać nowe 
szkoły początkowe, skoro tylko wyznaczą dostateczne na ich 
utrzymanie środki, a mianowicie: dom na pomieszczenie szkoły 
i nauczyciela; opał dla domu tego; fundusz na wynagrodzenie 
nauczyciela lub nauczycielki w ilości, jaka na zasadzie artykułu 
44 ustanowioną zostanie, oraz pewną sumę na drobne wydatki 
(jako to: na materyały piśmienne, na potrzeby naukowe i na 
utrzymanie domu). Uchwałę swą w tćj mierze zapadłą zebra­
nie gminne lub wioskowe przedstawia naczelnikowi dyrekcyi 
naukowćj do zatwierdzenia.

Art. 12) Szkoła uważa się za otwartą po przedstawieniu 
naczelnikowi dyrekcyi naukowćj uchwały zebrania gminnego 
lub wioskowego o jśj założeniu i po dopełnionym według arty­
kułu 38 wyborze nauczyciela lub nauczycielki.

Art. 13) Jeśli gmina lub gromada wioskowa przy za­
łożeniu szkoły początkowćj przyjmie na siebie nie mnićj jak 
połowę wydatków na płacę nauczyciela i na drobne 
rozchody szkólne w artykule 11 oznaczone, i zobowiąże się do­
starczać tćjże szkole wszelkie inne potrzebne na jój utrzyma­
nie środki, to gminie takićj lub gromadzie wioskowćj, jeśli 
przytćm mieszkańcy jćj znajdują się w niezamożnym stanie, 
dozwala się prosić rządu o przyjęcie na rachunek skarbu 
w ciągu pierwszych łat 10 pozostałćj reszty wydatków na płacę 
nauczyciela i na pomniejsze szkólne rozchody. Po upływie 
wszakże lat 10 gmina takowa lub gromada wioskowa obowią­
zaną będzie zaspakajać w zupełności v?szystkie na szkolę wyda­
tki z własnych swych zasobów.

Art. 14) Gminom i gromadom wojskowym dozwala się, 
w razie koniecznćj potrzeby pobudowania domu szkólnego lub 
gruntowćjjegoreparacyi, prosić o zaliczenie ze skarbu lub z in­
nych odzielnych źródeł, tytułem pożyczki, potrzebnej na ten 
cel sumy.

Wszelkie prośby w przedmiotach tak niniejszym jako tćż 
i poprzednim artykułem 13 oznaczonych, przedstawi ją się na­
czelnikowi dyrekcyi naukowćj, a po roztrząśnieniu ich w za­
rządzie oświecenia publicznego przez radę administracyjną 
Królestwa porządkiem ustanowionym decydowane być mają.

Art. 15) Komitetowi urządzającemu w Królestwie, wspól­
nie z radą administracyjną, poleca się rozważyć przedmiot 
o wyznaczeniu corocznie z funduszów skarbu do dyspozycyi 
naukowych pewnćj sumy dla rozdania jćj tytułem zasiłku po­
między będące w największćj potrzebie szkół/ gminne i wios­
kowe, zaprojektować wysokość tćj sumy wraz z przepisami ra­
chunkowości i kontroli czynionych z nićj wydatków i wnioski 
swoje w tym przedmiocie, do Naszego zatwierdzenia przed­
stawić.

Z Lipnowskiego, 15 września. Na urodzaje nasze narze­
kać nie można, wyjąwszy grochów, które nie wszędy dopisały; 
rezultaty ze zbiorów ozimych i jarych byłyby zadawalniające, 
gdyby nie deszcze które nas nie opuszczają i są miejsca mia­
nowicie w Rypińskićm, gdzie jeszcze na polach oziminy widzieć 
się dają. Rok ten pod względem temperatury do wyjątkowych 
zaliczyć należy, ostatni mróz był ostatniego maja, w czerwcu 
kilka dńi gorących, kilka ciepłych nie dały zapomnieć, jakie 
lato być powinno; ale od tego miesiąca niska temperaturą spo­
wodowana prawie stałym wiatrem północnym albo zachodnio- 
północnym, prawie nas nie opuszcza, na pogodę trwałą ani się 
zanosi; jeden dzień pogodny a dziesiątki deszczu.

Powiatowe nasze miasto Liono, przez utrzymanie obecne 
i przestrzeganie czystości, przyjemniejszą ma fizyonomię. Od 
kilku lat przybyło kilkanaście domów. Starożytna świątynia 
kościół katolicki, właśnie się restauruje. Na nowy kościół ewa- 
nielicki zwożą materyały. Osoby, które widziały plan tćj świą­
tyni zapewniają, że godną będzie swego przeznaczenia. Przed 
parą laty gmina ewanielicka tutejsza pod przewodnictwem 
swego pastora ozdobnym murem otoczyła cmentarz, przeciw 
któremu stoi w wielkim kontraście cmentarz katolicki, poło­
żony przy drodze do Skępego. Pod względem bruków i stu­
dzien wiele jeszcze L'puu brakuje, choć miejscowość jest w wa- 
ruukach, że ani materyału na pierwsze, aui na trudne wynale­
zienie źródeł drugich, skąpą się nie < kazuje. Miejsca space­
rowego dziś w Lipnie nie ma; przed 30 laty urządzoną do tego 
została góra ś. Antoniego, ale ta upadać zaczęła i upada, bo 
niema kogo coby dzieło, pracą i kosztem utworzone, podtrzy­
mał, coby w miejsce co rok uby wających drzew inne dosudzał. 
Jest p wiat w nadziei pozyskania mostu pod Włocławkiem 
i drogi bitćj z Lipna do tegofr miasta, nie wiemy jednak sta­
nowczo o ile się posunęły kroki kompanii, która zamierzyła 
wziąć na siebie te przedsięwzięcie. Projektowaną jest także 
druga bita na Brudzeń do Lipna, z Płocka iść mająca. Speł­
nienie tych projektów daje nadzieję, że przesyłki pocztowe to 
jest korespoudeneye i pisma peryodyczne spieszmćj nas doiho- 
dzić będą, lubo i tak dziś już w miejsce dawmćj 3 poczt tygo­
dniowo, 5 postanowiono biegów poczt na trakcie płocke-go- 
łubskim. O odpustach w Skąpćrn donieść możemy, że odby­
wają się podobnie jak lat zeszłych ale mmej na nich bywa lu­
dności, bo w r. b. na narodzenie N. Panny Maryi było tylko

parę tysięcy wówczas, gdy lat zeszłych bywało po kilkanaście 
tysięcy pątników.

Z Podola, 14 września, piszą do Gaz. Nar.: W Moskwie 
na ludziach nie brak: co dnia witamy jakiegoś „elementa“, tak 
tu nazywają przybywających do nas zbawców moskiewskich. 
Parę dni temu przybył do Kamieńca na miejsce Braunszweiga, 
przeniesionego do Warszawy, na urząd gubernatora Podola 
jenerał Suchotin; podczas krymskićj kompanii zarzucano mu, 
że przegrywał w karty całe partye wołów, przeznaczonych dla 
wojska, ale wytłómaczył się przed rządem swoim i zyskał so­
bie opinią tęgiego, chociaż nie tęgićj głowy administratora. 
Zajechał wprost do cerkwi i zarekomendował się archirejowi, 
jako „czisto russkij czełowiek“. Po odbytćm nabożeństwie, 
wyszedłszy z cerkwi, w te słowa przemówił do zgromadzonego 
sałdactwa: „N. Pan mnie przysłał, ażebym zniszczył nędzną 
polską propagandę“ i zakomenderował marsz paradny z bro­
nią na bagnety piechota a lance do ataku kawalerya.

Było to proste przypomnienie krajowcom, w jaki to spo­
sób będzie się niszczyć polską propagandę. Po skończonej 
paradzie, sołdaty powtarzali: „Gubernator przyjechał gnębić 
Polaków i ich naczelnika Propatana (tak sobie wytłómsczono 
„propagandę“). Urzędnikom prezentującym się ciągłe przy­
pominał, że on „czisto russkij“ i iżby broń Boże w biurach nie 
mówiono po polsku. Nawet proszę was, i w domach nie uży­
wajcie polskiego języka, bo ja znieść nie mogę tego trzy, przy, 
ski...!“

Takie to są organa Moskwy, w ręce takieb to ludzi powie­
rzone losy prowincyi, dano im prawo życia i śmierci. Moskwa 
przestała bawić się w ceremonie, w naszym kraju nie zacho­
wuje praw, przez siebie postanowionych: prawo obecnie zastę­
pują rozkazy jenerałgubernatorów.

Petersburskiemu rządowi doskwierają kłopoty jeden za 
drugim: w Połtawie wykryto znaczny skład broni, Patocki roz­
strzelany, Paszczenko osadzony w kijowskićj cytadeli, a Gała- 
gan uwolniony z kijowskiago włościańskiego centralnego ko­
mitetu. Wojska maszerują z prawego na lewy brzeg Dniepru.

Bez siły. zbrojnćj Moskwa od włościan nie może wydrzeć 
ani grosza czynszu. Kiika dni temu we wsi Rzepińcach pod 
Kamieńcem przy egzekwowania czynszów zabito jednego wło­
ścianina, poraniono wielu, a bito wszystkich. Nasłani z Mo­
skwy mirowi w czasach, gdy rząd petersburski obawiał się 
polskiego powstania, wmawiali we włościan, że car najdobro- 
tliwszy darował im ziemię i że Polacy dla tego ebeą rowstać, 
żeby takową odebrać. Czasu nie wiele upłynęło, a ciż sami 
mirowi apostołowie, zbawcy „przygnębionego przez Polaków“ 
ludu, na czele wojska grabią, licytują, biją i zabijają uzbrojony 
niedawno co przeciw klasom oświeceńszym lud.

Wieści z Petersburga niby przychylniejsze dla szlachty. 
Tutejsze czynowniki i oficery prorokują, że niedaleki czas zmi­
łowania carskiego. A jednakże 5%, jako kontrybucya z da­
wnych dochodów wyrachowany, egzekwują, i jest pewność, że 
od Nowego roku drugi 5% będą ¿muszeni ziemscy posiadacze 
opłacić. Wszystkich postanowiono chyba zrujnować: ziem­
skich posiadaczy okładają kontrybucyami, mieszczanie płacą 
nowe podatki od domów, włościan grabią za czynsze.

FRANCYA.
* Paryż, 23 września.Dzienniki i publiczność zajęte dotąd 

wyłącznie prawie konwencją franko włoską. Nic dokładniej­
szego jednakże nad to, co dotąd powiedziano, nie wiadomo. 
Konwencja ma zawierać pięć paragrafów; tekstu jćj Monitor 
nie ogłosi, aż zostanie przedłożoną parlamentowi włoskiemu. 
Wiadomość o konwencyi rozeszła się w ogóle na świat przed­
wcześnie. Minister włoski p. Mingbetti, niepamiętny na fakt 
doświadczeniem stwierdzony wielokrotnie, że rzecz powiedziana 
pod sekretera redaktorowi jakiego dziennika nabywa szerokie­
go rozgłosu, wyjawił poufnie treść zawartćj konwencyi reda­
ktorowi turyńskićj Opinio ne, który niemiał ric spieszniej- 
szego jak umieścić to nazajutrz w gazecie. Wstrzymano tele­
gramy, które turyńskie biuro telegraficzne o artykule Opi­
nio uy rozesłać chciało, ale wstrzymało to rozgłos tylko na 
24 godziny.

Aby wynagrodzić Piemontczyków za przeniesienie stolicy 
z Turynu, p. Mingbetti chciał powołać kilku Piemontczyków do 
ministerstwa, jakoto p. Sellę, jenerała Petiti i Lanzę; ale 
wszyscy trzej przyjęcia tek ministeryalnych odmówili. (Poró­
wnaj jednak Turyn.)

Przeniesienie stolicy do Florencji będzie kosztowało 40 
milionów franków. Spekulanci pozakupywali już rozmaite 
place i pałace we Fłorencyi, licząc na powiększenie się ich 
wartości.

Mówią o kompensatach dla Francyi, która sprostowałaby 
granicę swą, zabierając Genuę. Włochy ofiarę tę uczyniłyby 
wtedy tylko, gdyby otrzymały Wenecją z Tersztem. Są to 
tylko przypuszczenia i pogłoski. Zawsze wiadomość o kon- 
weacyi z 15 b. m. niemiłe miała uczynić wrażenie w Wiedniu. 
Powtarzają tu sobie słowa jakoby przez cesarza Franciszka Jó­
zefa wyrzeczone: „Jeżeli chcą Wenecją, niech przyjdą ją 
wziąć.“-

Ks. Humbert ma przybyć do Paryża w powrocie do ojczy­
zny 4 października. Z Paryża uda się niezwłoczuie do Cum- 
pegne.

Monitor wieczorny nie wspomniał o odwiedzinach cara 
w Schwalbacb. Co r resp on dance Havas zaś pisze o tćm 
między innemi: „Odwiedziny króla Wilhelma, niegdyś gcścia 
Najj. Pa u w Comp ćgne, można było uważać za spełnienie 
obowiązku grzeczności. Odwiedziny cesarza Aleksandra, który 
nigdy się nie był widział z cesarzową, były całkiem dobrowolne 
i dowodzą równie o szacunku cara dla dostojućj małżonki ce­
sarza, jako tćż o serdecznych stosunkach istniejących między 
monarch mi Francy i i Rosji, stosunkach, które można było 
nważ ć za oziębione w skutek ostatnich wypadków w Polsce.“

Eucyklikę papieską o prześladowaniu kościoła katolickie­
go w Polsce odebrali już biskupi francuscy.

Zgromadzenie narodowe w Atenach uchwaliło 19 bte. 
zniesienie senatu, tak że naród grecki reprezentować będzie

jedna tylko izba poselska. Podobno opinia publiczna w Ate­
nach tę dość przedwczesną decyzyą przychylnie przyjęła.

Rząd turecki i pięć mocarstw opiekuńczych podpisało 
w Carogrodzie 19 bm. protokuł, porządkujący administracją 
Libanu. Prowincyą tą rządzić będzie gubernator chrzt ścia­
nki, mianowany przez Portę a potwierdzony przez pięć mo­
carstw.

Jednomyślność, jaką objawiło stronnictwo demokratyczne 
Północnćj Ameryki przez konwencją w Chicago na korzyść 
kandydatury Mac Clellana na prezydenturę Stanów Zjednoczo­
nych, zdaje się bliską rozpadnięcia. Jenerał nie chciał, aby 
była jakakolwiek wątpliwość co do jego usposobienia i wypo­
wiedział je tćż bardzo wyraźnie w liście swoim, w którym 
oświadcza, że przywrócenie Unii uważa za cocditio sine quâ 
non wszelkich układów z Południem, jest to zdaniem jego cel, 
który Północ osięgnąć powinna za akąbądź cenę, choćby 
przez bój na śmierć. Oświadczenie takie sprawiło nieprzyje­
mne wrażenie w łonie tćj części demokratycznego stronnictwa, 
które pragnie pokoju. Zdaje się, że zostanie zwołaną nowa 
konweneya do Chicago, na którćj kandydatura Mac Clelhna 
może upaść. Prezydent Lincoln liczy ua scysyą demokratów 
i być może, że wtedy zostanie obranym na nowo.

Nowy wielkorządzea Algieryi, marszałek Mac Mahoń przy­
był 19 września do Algieru. Objął on zaraz urzędowanie wy­
dając do Europejczyków i krajowców odezwę, w któi ćj ludności 
spokojnćj zapewnia pomoc i obronę, rokoszan zaś stara się 
przestraszyć, przedstawiając im wielkość i potęgę. Francyi, 
którćj się nic oprzeć nie zdoła.

Spodziewają się. że ks. Metternicb, poseł austryacki, przy­
będzie wkrótce do Paryża, lubo urlop jego późmćj dopiero się 
kończy.

P. Rouland, prezydent rady stanu ma wziąć dymisją. Po­
sadę jego zająłby p. Yuitry, albo p. Pelletier.

— W Anglii, Francyi i Włoszech tworzy się teraz obszerne 
stowarzyszenie, z kapitałem 84 milionów franków, mające na 
celu rozwinięcie handlu, rolnictwa i przemysłu na półwyspie 
włoskim. Towarzystwo to nosić będzie nazwę: „Société gé­
nérale d’entreprises industrielles en Italie.“ Subskrypcya pu­
bliczna na akeye tćj kompanii wkrótce ma być otworzoną we 
Francyi.

— Hr. Jan Ledóchowski, który 10 bm. umarł w Paryżu, 
urodził się 23 czerwca 1791 roku. Odebrawszy wykształce­
nie szkółne w akademii wojskowćj wiedeńskićj, z patryotyzmu 
odmówił przyjąć stopnia oficera armii austryackićj i wrócił 
w roku 1808 do Polski. Ks. Józef Poniatowski przyjął go do 
swego sztabu jeneraln?go. Ranny pod Raszynem otrzymał 
stopień kapitana. W roku 1812 odznaczył się jako woltyżer 
14 pułku piechoty polskićj w dywizyi jenerała Dąbrowskiego, 
oblegającego twierdzę Bobrujsk, w skutek tego otrzymał pol­
ski krzyż wojskowy i krzyż legii honorowćj. Brał udział 
w walkach pod Borysowem i Oszmianą, gdzie się dostał do nie­
woli moskiewskićj. W roku 1819 pojął w małżeństwo Joannę 
Wielowiejską. Otoczony zaufaniem współziomków został 
obrany marszałkiem szlachty w powiecie Jędrzejowskim 
w województwie krakowskićm, radzcą wojewódzkim, sędzią 
pokoju i deputatem sejmowym. W roku 1830 mianowano go 
komendantem wojsk krakowskiego województwa, gdzie utwo­
rzył dwa pułki. Zmuszony wziąć udział w pracach sejmowych 
powierzył swą komendę jenerałowi Dembińskiemu. Znanym 
jest udział zmarłego przy detronizacyi Mikołaja, znane są 
słowa jego wyrzeczone 25 stycznia 1831 roku: „Niema Miko­
łaja.“ Po wzięciu Warszawy widział się znaglonym opuścić 
kraj; w emigracji rozwinął wielką czynność: był jednym z za­
łożycieli szkoły batiniolskićj. W roku 1848 udał się do Frank- 
fortu jako delegowany krakowskiego komitetu. Podczas osta­
tniego powstania przeciw Rosyi przybył sędziwy już starzec do 
Krakowa, zkąd go Austryacy wydalili. Umarł jako chrześcia- 
nin mówiąc: „Boże przebacz mi, jako nieprzyjaciołom 
moim przebaczam.“ Zwłokom jego towarzyszył liczny orszak 
do grobu.

— W ostatnim zeszycie czasopisma Revue des deux 
Mondes z dnia 15 bm. ukazała się pierwsza część pracy p. 
Juliana Klaczki pod napisem : „Dwa rokowania dyplomacyi 
europejskićj. Polska i Dania 1863—64.“ Część ta nosi ty­
tuł: „Przymierza od kongresu paryskiego i pow.tanie 
polskie.“

Mało kto, pisze Czas, był sposobnym jak p. KLczko 
do podjęcia tego historyczno politycznego wypracowania, bo 
i stosunki jego i zdolności pisarskie i pogląd jasny postawiły 
go w możności objęcia całości tćj rozległćj sceay, na którćj się 
odgrywał wielki dramat polityczny. P. Klaczko podzielił tćż 
pracę swoją jakby na akty. Pierwszy obejmuje wojnę krym­
ską i przymierze francusko angielskie ; a już występuje tu wi- 
domie sprawa polska, i chociaż jeszcze nie wprowadzona w dzia­
łanie, daje znać o sobie. Usuwają ją z widowni politycznćj 
naprzód zabiegi dyplomacyi angielskićj, a następnie przy­
rzeczenia hr. Orłowa, pragnącego zażegnać jćj widmo.

Drugi akt zapełniony jest przymileniami się Francyi do 
Rosyi, a kończy się ścisłćm porozumieniem się tych mocarstw, 
którego następstwem jest wojna włoska. Przyłączenie Sabau- 
dyi i Nicei obudzą powszechną niechęć i podejrzliwość ku po­
lityce napoleoń^kićj. Fràncya coraz więcćj czuje potrztbę 
przymierza rosyjskiego. Wie o tćm gabinet petersburski i na 
swoją obrócić pragnie to korzyść.. Zjazd warszawski ma roz­
bić to rodzące się przymierze dwóch państw kontynentalnych ; 
lecz Rosya odwraca niebezpieczeństwo mogące grozić Francyi, 
niedopuszcza koalicyi, łatwo zawiązać się wtedy zdolnćj. 
Wtedy właśnie rozpoczynają się demonstracye warszawskie, 
a sprawa polska staje na przeszkodzie przymierzu rosyjsko 
francuskiemu. Autor maluje postawę mocarstw w obec pierw­
szych objawów ruchu polskiego i to stanowi akt trzeci 
dramatu.

Czwarty rozpoczyna się wybuchem powstania. KonweD. 
cya pruska 8 lutego przenosi sprawę z ukrycia lasów na pole 
europejskie międzynarodowe, lecz zarazem stawia p. Bismarka 
na pierwszym planie i odtąd będzie on jednym z głównyc^ 
aktorów. Gabinet paryski, zamiast podnieść sprawę polsk



jako taką, zahaczył tylko o nią używszy k?.nweficyi pruskićj 
za punkt wyjścia. * Tu autor widii pierwszy i główny błąd po­
lityki napoleońskićj, bo powstało w Europie mniemanie, że 
idea, za którą cesarz Napoleon chce teraz walczyć, nazywa się 
może Renem. Wiadomo, juk sprawa konweacyi upadłą, i na 
tćm kończy się czwarty akt, oraz pierwsza część pracy p. Kła­
czki. Nota p. Drouyn de Lhuys oświadczająca, że rząd cesar­
ski nie myśli nadal zajmować się umową pruską, kończyła się 
temi słowy: „Obowiązki nasze w tćj sprawie są te same co in­
nych mocarstw.“ Zdaniem p. Klaczki słowa te były napisem 
umieszczonym nad wrotami, przez które sprawa polska miała 
być wprowadzona na pole europejskie, a które rząd francuski 
chciał sobie zabezpieczyć na przypadek, jeśliby mu się nie po­
wiodło działać jak zamierzył.

W pierwszój tćj części jest ciekawy nader szczegół nie­
znany dotąd, a dowodzący, że p. Bismarck nie zapomniał 
o swojśj niegdyś głośnćj rozmowie z wice prezesem izby niż- 
szćj p. Behrendt. Autor bowiem zapewnia, iż wie z dobrego 
źródła, że jeszcze na wiosnę r. 1864 p. Bismarck odzywał się 
do kilku wpływ mających Polaków, i namawiał ich, aby żądali 
okupacyi Królestwa Polskiego przez Prusaków.

Sam podział pracy p. Kłaczki wskazuje, jak głęboko po­
myślaną została. Totćż, aczkolwiek mieści ona znane po­
wszechnie szczegóły, oparte na znanych, bo ogłoszonych doku­
mentach, jednak nie małe rzuca światło na całą sprawę, a ra- 
czój, jakeśmy to z początku powiedzieli, na cały ten dramat.

Paryż, 24 września, Potwierdza się wiadomość, że hr. 
Sartiges zawiadomił papieża o konwencyi frankowłoskićj. Pa­
pież przyjął doniesienie to z tą samą życzliwością, którą obja­
wiać zwykł przy wszelkich komunikacyach, pochodzących od 
rządu cesarskiego, prosił pana de Sartiges o odpis konwencyi 
i obiecał zbadać ją z uwagą, na jaką zasługuje.

WŁOCHY.
Turyn, 24 września. W mieście panuje spokojność. Je- ! 

nerał Lamarmora podjął się utworzenia nowego ministerstwa. 
Uzasadnione powody pozwalają przypuszczać, że koawencya 
zFrancyą zostanie utrzymaną. Gazzeta uffiziale wyraża 

-się w ten sposób o dymisyi ministerstwa: „Ponieważ j. Kr. 
Mość uważał za stósowne, aby ministerstwo podało się do dy­
misyi. dla tego ministerstwo rezygnowało.“ Obiega pogłoska, 
że parlament zostanie zagajony w innóm mieście.

Opowiadają następujące szczegóły zamieszek czwartko­
wych. * Wśród dnia ukazały się na promenadach zbrojne gro­
mady. O 10 wieczorem zaczepiły karabinierów stojących 
przed pałacem policyi, przy czśm zraniono dwóch żołnierzy. 
Wojsko odpowiedziało na zaczepkę ogólną salwą, Z eksce- 
dentów 20 zostało zabitych a wielu zranionych. Żołnierzy pa- 
dło 10. Gwardya narodowa prawie się wcale nie pokazała. 
Karność wśród wojska była znakomita. Korpus straży poli­
cyjnej został ro,wiązany. Dzienniki klerykalne i demokraty­
czne zamieszczają artykuły podburzające lud przeciw kowen- 
cyi frankowłoskićj.

Turyn, 25 września. Miasto zupełnie spokojne. Kilka 
stowarzyszeń, utworzonych przez senatorów i deputowanych 
popiera rząd i jego starania około utrzymania spokoju. Jak 
zapewniają, przyjęli tekę spraw wewnętrznych La nz a, skarbu 
Pella wojny Petitt, Lamarmor a prezesostwa gabinetu 
i tekę ’spraw zagranicznych. Wiadomość o powierzeniu kie­
runku władzy kraju jenerałowi Lamarmora wywołała w Tury­
nie powszechne zadowolnienie. W Reggio w Kalabryi i w Mes- 
synie zaszły demonstracye na korzyść konwencyi frankowło­
skićj. P. Nigra wyjechał wczoraj do Paryża.

żynierów warszawskich Liszki, Biendugowskiego i Brzezickiego, inży­
niera Janickiego reprezentanta przedsiębiorców robót żelaznych Gauin 
i Spółki. Na belki pokładowe jednego przęsła mającego przestrzeni 
257 sążni kwadratowych nałożono ciężar 20,792 cent., którego połowę 
stanowił ciężar stały jaki pozostanie na moście jako pokład jego, 
a drugą połowę ciężar ruchomy. Prócz tego na przęsło sąsiednie po- 

i łożono ciężar stałego pokładu. Pod takiém obciążeniem pierwsze 
przęsło ugięło się na 18, a drugie na 12 milimetrów. Po zdjęciu cię­
żarów przęsła napowrót wróciły do swój postaci, i niepozostał żaden 
w nich ślad uszkodzenia. W pierwszćm przęśle ciężar cisnący jeden 
sążeń kwadratowy wynosił 88 cent. Uszkodzenie mogłoby nastąpić 
wtedy dopiero, gdyby na jedno przęsło nałożony był ciężar 163,000 
cent., co się zdarzyć nigdy niemoże.

— W ciągu roku zeszłego i roku bieżącego urządzają się w gu- 
bernii radomskiej w Królestwie Polakiem młyny parowe Jeden o trzech 
gankach już prawie ukończony został w dobrach Czerwonej pod Ra­
domiem u Piotrowskiego ; drugi zaś na teraz budowany być ma we 
wsi Majdanach pomiędzy Kozienicami i Ryczywołem. Machinę parową 
i cały mechanizm do tego wykonała w Warszawie fabryka machin 
hr. Zamoyskiego i Spółki, przy warsztatach żeglugi parowej na 
Wiśle.

— We Francyi niezmiernie zaczynają wchodzić w zastosowanie 
wszelkiego rodzaju stowarzyszenia rzemieślnicze. Pominąwszy mające 
na celu wzajemne zabezpieczenie się, kredyt, wspomnieć wypada 
o tych, które sobie wzięły za zadanie rozwój samych rzemiosł. U Fran­
cuzów, tak zręcznych i pełnych smaku w swych wyrobach, stosowanie 

i sztuki do rzemiosł szczególniej popłaca. Dla tego też zawiązało się 
; w Paryżu tak zwane Société d’art appliqué à l'industrie. Stowarzy­

szenie to jest prywatne i z pomocą swych środków zakłada muzeum 
i szkołę teoretyczną i praktyczną dla rozmaitych rzemiosł. Na czele 
stowarzyszenia stoi Violette le Duc, człowiek, który dał się poznać 
ze swego zamiłowania w sztuce średniowiecznej. Podobne dążenie do 
podniesienia rzemiosł objawia się i na prowincyi we Francyi. W Ne- 
vers założono szkołę garncarstwa z formisrnią i maiarnią. W Charte- 
ville profesorowie podjęli się bezpłatnie udzielać różnych przedmiotów 
dla rzemieślników.

Wiadomości literackie.
— Mapa Królestwa Polskiego, podług najnowszych źródeł uło­

żona i litografowana w zarządzie oberkwatermistrza wojsk w Króle­
stwie Polskiém; wydana w r 1862, poprawiona w 1863, w czterech 
wielkich sekcyach na skalę 12 wiorst na cal angielski. Na téj karcie 
wyobrażone są: 1) Wszystkie miasta i miasteczka, wsie kościelne, 
z urzędami wójtów gmin i wiele innych; oraz miejsca zasługujące na 
uwagę pod względem przemysłowym, handlowym i administracyjnym; 
2) Rzeki, mosty, przeprawy, jeziora, błota, granice gubernialne i po­
wiatowe ; 8) Drogi żelazne, bite pocztowe i inne, z oznaczeniem na 
nich odległości; 4) Góry; 5) Lasy (chromolitografowane); 6) Pograni­
czne części gubernii, oraz Prus i Austryi. Karta ułożona z najnow­
szych pomiarów wykonanych w latach 1860, 1 61 i 1862, przez jene­
rał lejtuenta Stiernskantz i rekonesansów oficerów jeneralnego sztabu 
i korpusu topografów i podług innych urzędowych wiadomości. Cena 
za egzemplarz kolorowany rs. 3. Księgarzom na 10 egzemplarzach 
odstępuje się rabat. Za przesyłkę na prowincyą z upakowaniem do­
płaca się kop. 50.

Przybyli do Poznania dnia 26 września.
BAZAR. Właśc. dóbr hr. Kwilecki z Gosławic, Lubomirski z Kra­

kowa, hr. Kwilecki z Dobrojewa, hr. Łącki z Posadowa, Gutowska 
z Ruchocina, Skrzydlewski z Ocieszyna, Potocki z Będlewa, Nieży- 
chowski z Granówka, Dąbrowska z Winnejgóry, Sobierajski z Ko­
panina, Żółtowski z Myszkowa, rzecznik Zawadzki z Wierzenicy, 
kupiec Berends z Warszawy.

HOTEL DU NORD. Właśc. dóbr hr. Miączyński z Trąpczyna, obyw. 
Chłapowski z Sośnicy.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Radoński z Dominowa, Budziszewski 
z Książa, Baranowski z Gwiazdowa, Kaniewski z Lubowiczek, rolnik 
Wulkowski z Glinna.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właśc. dóbr Stropps z żoną z Bo- 
gusławca.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właśc. dóbr Potworowski z Kar- 
mina, Ponikierski z Wiśniewa, Rogaliński z Cerekwicy, Bieńkkow- 
ski z Lucynowa,

HERWIGA HOTEL RZYMSKI. Wł. dóbr Radzibor z familią z Ple­
szewa, budowniczy Morowski z Szczecina, dr. Dlirner z Wrześni, 
kapitał. Błock z Stryżewa.

HOTEL BERLIŃSKI. Wł. dóbr Gromadziński z Przyborówka, Be- 
rendes z Trzemeszna.

Szczecin, 24 września. Na targu. Pszenica: 40—51. Żyto: 30 
—34. Jęczmień: 32—34. Owies: 22—25. Groch: 44—46 tal pł.

Na giełdzie: Pszenica: słabiój, 85 funt, żółta w miejscu 50 
—54, nowa 45—50, 83—85 funt, żółta na wrześ-paź. 52’/,, paź.-list. 
52’/,, na odstawę wios. 55%—’/,—% tal. pł. Żyto: mało zmiany, 
2000 funt, w miejscu 32%—33, na wrześ.-paź. i paź.-list. 32%—’/„ na 
odstawę wios. 34%, maj-czer. 34%—35 tal. pł. Jęczmień: 70 funt, 
nadod. 29’/, tai. pł. Rzepak zimowy: w miejscu 83, na wrześ.-paź. 
89 tal. pł. Olej rzepiowy: w miejscu bez beczki 11’%,, na wrześ.- 
paź. 11%, kw.-maj 12% tal. pł. Okowita: dobrze, w miejscu bez 
beczki 13%, z beczką 13%, na wrześ.-paź. 13%«—%, paź.-list. 13’/3, 
na odstawę wios. 13% tal. pł. Zameld. 50 w. rzepaku i 50,000 kwart 
okowity.

Gdańsk, 24 września. Z wyjątkiem dwóch dni pogodnych mie­
liśmy ciągłe deszcze i mgły przez cały tydzień.

Z Anglii wiadomości coraz słabsze, a każda poczta nowe przy­
nosi zniżenie. Wprawdzie stan finansowy i wysoka stopa procentu 
nie są bez wpływu na położenie handlu zbożowego. Żniwa w Anglii 
zupełnie i pomyślnie ukończone. W Szkocyi burze i wiatry wiele zro­
biły szkody w zbożach stojących na polu, ale te szkody chociażby 
bardzo znaczne, na ogólne położenie handlu zostaną bez wpływu, tem 
więcej, że dowozy są znaczne, a potrzeby tylko do pokrycia konsum- 
cyi ograniczone. Ostatnie deszcze poprawiły pastwiska i rośliny pa­
stewne, ale wysuszona i wypalona ziemia daleko więcej wilgoci po­
trzebuje.

We Francyi ceny się wzmacniają, częścią Skutkiem ożywionego 
żądania, częścią przez opór sprzedających. W upłynionych kilku 
dniach podniesienie można notować na 7’/, do 10 guld. na łaszcie.

W Holandyi położenie targów nader słabe tak co do żyta jak 
i pszenicy. Ceny słabnące i ochota do spekulacyi żadna.

Na naszej giełdzie wielkie ze strony kupujących zniechęcenia, 
a tylko stanowczem obniżeniem można wciągnąć w interes, przy co­
dziennie jednak cofających się notowaniach kupno bardzo tanie dru­
giego dnia jest znowu za drogie, tak że i sprzedający i eksportatoro- 
wie tracą właściwą miarę. Pszenice świeże tak krajowe jak i polskie 
przybywają w najgorszej kondycyi z wagą 123—126 funt, płatne 
od 320 do 350 guld. Wysłać je można za granicę tylko wysuszone 
na ogniu albo zmięszane ze staiem ziarnem, a jeżeli ogromne masy 
iichego ziarna zaczną się zimą na nasz targ zwalać, położenie placu 
i handlu może się stsć krytyczne.

Żyto św eże 5, polskie 10 guld. tanićj. Zniżenie na pszenicy 
notujemy od 15 do 20 guld.

W ciągu tygodnia sprzedano: pszenicy szefli 59,760, żyta 32,400, 
jęczmienia 4800, grochu 2400, rzepiu i rzepaku 42C0, ten ostatni ar­
tykuł notujemy 30 guld. niżej.

Płacono za szefel berliński:

Pszenicy

Żyta
Grochu
Rzepiu i rzepaku

iunty łuty funt. lut. Ul. s.?r- fen. ŁaL fen
80 16 82 5 1 23 4 1 28 4
82 15 84 4 1 28 4 2 3 4
85 23 86 23 2 5 2 9 2
78 17 82 15 1 4 2 1 8 —

1 18 2 1 23 2
3 — — 3 6 8

Kursa zamian:
Londyn 6. 20. Amsterdam 141. Hamburg 151.

Aleksander Makowski & Comp.

Rzym, 30 września. Na dzisiejszym konsystorzu udzie­
lił papież kardynałom Bonnechose i Trevisanto kapelusz kar­
dynalski. Oprócz tego zostało zamianowanych 23 biskupów, 
pomigdzy tymi 12 in patribus. Na wyspie Malcie utworzoną, 
została nowa dyecezya.

SZWAJO ARY A.
Bern, 24 września. Rada narodowa dała przyzwolenie 

swe 96 głosami przeciw 20 na traktat handlowy zawarty 
z Francyą.

AMERYKA.
Nowyjork, 16 września. Shermann nakazał mieszkańcom 

Atlanty, aby opuścili miasto i zabrali ze sobą swe ruchomości. 
Całe lewe skrzydło armii u nionistów przygotowane jest na za­
cięty atak Lee’go. Republikanie zwyciężyli w wyborach odby­
tych w Maine. Naczelnicy stronnictwa demokratycznego po­
rzucili kandydaturę Mac Clellana na korzyść pokoju.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
— Szkoła felczerów w Grodnie. W marcu b. r. otworzoną, zo­

stała w Grodnie szkółka felczerów, z funduszem na utrzymanie 15 
uczniów, do którój przyjmowane są dzieci włościan z majątków rzą­
dowych po ukończeniu szkoły elementarnej. Kurs w szkole tej czte­
roletni, i oprócz przedmiotów dotyczących wyłącznie nauki felczerskiej, 
wykładane będą początkowe wiadomości z weterynaryi, dla przyspo- 
aobienia jednocześnie uczniów na uzdolnionych konowałów wiejskich 
i w tym celu przy szkole znajdować się ma osobny lekarz weteryna­
ryi. Wykład dzieli się na praktyczny i teoretyczny. Uczniowie koń­
czący kurs otrzymają przy wyjściu instrukcyą wskazującą środki le­
czenia zwyczajniejszych chorób. Ponieważ do zapisu zgłosiło się nie­
równie więcej kandydatów nad oznaczoną liczbę 15 pensyonarzy, przeto 
do szkoły uczęszczać mogą i uczniowie przychodni.

— Myśliwi daleko częściej dają strzały zprawój lufki niż z lewćj 
dubeltówek. Zdarza się nieraz, f.e w lewej lufie nabój kilkanaście dni 
pozostaje, kiedy prawa świeżo zawsze nabijaną bywa. To zaniedbanie 
bywa przyczyną, że czasem zastarzały nabój rozrywa strzelbę i przy­
prawia o kalectwo myśliwego, gdyż skutkiem strzałów dawanych z pra­
wej lufy, nabój rozluźnia się w lewćj i dla tego strzelcy radzą, żeby 
przy nabijaniu jednój lufy zawsze spuszczać stempel i w drugą dla 
poprawienia przybitki.

— Po wykończeniu budowy mostu nowego w Warszawie odbyto 
próbę jego wytrzymałości w obec jenerała Witkowskiego ze sztabu 
jlnego, podpułkowników inżynieryi Wasilewskiego i Chrzanowskiego 
budowniczego mostu, Kolberga inspektora zarządu dróg i mostów, in-

Stów, kupieckie w Poznaniu dnia 26 września.
Żyto: dobrze, na wrześ. i wrześ.-paź. 27%, paź.-list. 27%, list.- 

grud. 28%, grud.-sty. 28’/,,. na odstawę wios. 30 tal. pł. Okowita: 
niżej, wyp. 21,000 kw., na wrześ. 12%,, paź. 12’/,,, list. 12%, grud. 
12%, stycz. 12%, luty 12% tal. pł.

Ponieważ nas nie doszły nąjnowsze berlińskie wiadomości han­
dlowe, przeto dajemy dziś dawniejsze ceny tamtejsze. Z tegoż powoda 
jest i kurs berliński dawniejszy.

Berlin, 23 września. Pszenicą: 100 Sunt. w miejscu 50—59, pol­
ska 53% tal. pł. wedle jakości. Żyto: 2000 funt, w miejscu 32%, 
na wrześ.-paź. 32—%, paź.-list. 32%—%—%—%, list.-grud. 32% 
——%, na odstawę wios. 34—%, maj-czer. 84%—35—34% tal. pł. 
Jęczmień: 1750 ft. wielki 30—34 tal. pł. Owies: 1200 ft. w miej­
scu 22—24 pł., na wrześ. 23 nom., wrześ.-paź. 21%—%, paź.-list. 21, 
list.-grud. 21 pł.', na odstawę wios. 21% żąd., maj-czer. 22% tal. pł. 
Groch: 2250 funt, do gotowania 46—50 tal. Olej rzepiowy: 100 
ft. bez beczki w miejscu 12%, żąd., na wrześ. i wrześ. paź. 12—112%, 
’%„ paź.-list. 12%4—12, list.-grud. 12%—%—%«—%, grud.-sty. 12% 
—%, kw.-maj 12%—%,—% tal. pł. Olej lniany: 100 funt bez be­
czki w miejscu 13’/, tal. pł. Okowita: 8000% TralL w miejscu bez 
beczki 14%—%, na wrześ. i wrześ.-paź. 13%—”/„, paź.-list. 13’%4 
—%, list-grud. i grud.-sty. 13%—%—%, kwiec.-maj 14%«—%—’/», 
maj-czerw. 14%—n/,4 tal. pł. Wyp.: 1000 cent, żyta, 1800 cent, oleju 
rzep, i 600 cent. owsa.

Wrocław, 24 września. Na targu:

Pszenica biała 
„ żółta
„ „ nowa

Zyto stare 
„ nowe

Jęczmień stary 
„ nowy

Owies 
Groch

Rzep: 211-193-178 sgr. za 150 i 
Rzepak zimowy: 200—185—176 sgr 
Rzep latowy: 182—170—150 sgr. za 150 funt, brutto.
Na giełdzie: Żyto: słabo, 2000 funt, na wrześ. i wrześ.-paź. 

30%, paź.-list. 30% pł., list.-grud. 30%, sty.-luty 31 żąd., kw.-maj 32 
tal. pł. Pszenica: na wrześ. 50% tal. żąd Jęczmień: na wrześ. 31 
tal. żąd. Owies: na wrześ. 32%, wrześ.-paź. 32, kw-maj 32 tal. pł. 
Rzep: na wrz. 99% tal. pŁ Olój rzepiowy: słabo, wyp. 100 cent, 
w miejscu 12, na wrześ, ll‘%, żąd., wrześ.-paź. 11%, paź.-list, 11’/» 
pł., list.-grud. 12, gru.-sty. 12, sty.-luty 12%, kw.-maj 12%, tal. pł. 
Okowita: nieco lepiój, wyp. 12,000 kw., w miejscu 13%, na wrześ. 
i wrześ.-paź. 13%, paź.-list. 18, kwiec.-maj 13’/,—% tal. pł.

piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

70—73 68 62—651
60—64 58 50—54
65-67 62 59—61
58—60 56 46—52
42 43 41 38-40
40—42 41 39
34—36 33 32
31-32 28 22—25
60—64 58 52j
t. brutto.
- za 150 fant. brutto.

CENY TARGOWE 24 września 1864

w mieście Poznaniu. tal: .s| fn.j talj •sl te
Pszenicy pięknej szefl. 16 garn............ ......................... 1 28 9, 2, 2 6

.. śr ednići ...................... ....... .............. ................ 1 21 1 26

.. ordynar; ........................... ................................. 1 17 f¡ 1 20
Zvta ciężkiego ,, ...................................................... 1 6 1 7 6

,, lżeiszego ,, ...................................................... 1 4 -i 1 5
Jęczmienia dużego „ ............................................... . 1 3 9 1 5

małego., ..........__ _____ _________ 1 1 3 9
Owsa .... „ ........... . ............... ............a......... 23 __. 24
Grochu do gotow. „ .................................... .................. __ _

,, na pasze ........... ................... . ...... _ _
Rzepiu zimowego „ ......................................... _ ■ __ ■■
Rzepiku zimowego,, ......................... ........................ __ _ __
Rzepiu latowego „ ............. .................................... . _ ___ _

Tatarki . . . „ ....................................................... 1 2 6 1 5
Perek . . . . „ ...................................................... 10 12
Masła, garn. . ............................................................. 2 5 2 20 __
Koniczyny czerw. „ ........................................................ _ ...
Koniczyny białój .......................... ;............................ __ __ -
Siana, cent. . . „ .................................... —■ __
Słomy, „ . . ,, ................ ............................ .......... _ _ ___ _ —

Spirytusu (beczka 100 kw.) 80% TraL
dnia 24 września ..... .............................
dnia 26 — ...........................  ...

L

113
17
12

6
1 6

13
13

22
17

6 
i 6

Du Barryego środek lekarski. Byłoby poniekąd zaniedba­
niem obowiązków naszych względem naszych czytelników, 
gdybyśmy zaniechali zwrócić uwagę na bezprzykładną ilość 
dowodów, sprawdzających skuteczność Revalescièry w wielu 
chorobach, które objawiając się z jednćj strony wśród wielkich 
cierpień i zniszczenia ciała, równocześnie dla uporu idługiego 
trwania swego dla całćj wiadomości lekarskićj były nieprzy­
stępnemu, np. niestrawność, nadwerężone funkeye żywotne, 
zatwardzenie, ostrość krwi, kurcze, diabetes, spazmy, zgaga, 
biegunka, draźliwość nerwowa, choroba wątroby i nerków, 
wzdęcie, hypertrofia, bicie serca, nerwowy ból głowy, głuchota, 
szum w głowie i w uszach, zawrót, dolegliwości w łopatkach 
i nieoledwie w wszystkich częściach ciała, chroniczne zapalenie 
i jątrzenie się żołądka, wyrzuty, febra, skrofuły, zepsute soki, 
niedobór krwi, wyniszczenie płuc i krtani, suchoty, wodna pu­
chlina, romstyzm, pedogrs, influenza, gryppa, mdłości i wo- 
mity nawet podczas brzemienności, po stole lub na morzu, 
smutek, spień, ogólne osłabienie, ochromienie, kaszel, astma, 
ściskanie w piersiach, flegma, niespokejność, bezsenność, wy­
cieńczenie, hysterya, drżenie wstręt do towarzystwa, niezdol­
ność do studyów, deluzya, osłabienie pamięci, uderzanie krwi 
do głowy, melancholia, nieuzasadniona obawa itd. — 60,000 
kuraeyi rocznie.

Szacowny ten pokarm rozsyła się w blaszanych puszkach 
opatrzonych pieczęcią Barry duBarry i wskazówką użycia
— Ceny ’/2 funta 1 fi. 40 kraje., % funt 2 fl. 50 kr., 2 funty 
4 fl. 75 kr., 5 fant. 10 fl., 12 funt. 20 fl., a 24 funty 37 fl. 50 kr.
— BARRY DU BARRY & Comp., 77, Regent-street, London; 
26, Place Vendôme, Paris ; 12, Rue de l’Empereur, Brussel ; 
2, Via Oporto, Turin; 18, Galle Valverde, Madrid; a nadto 
w Petersburgu u

Scholia i Schmidta,
tudzież u wszystkich aptekarzy, w handlach korzennych i w cu­
kierniach.

Szkółka nie dzielna
kosztuje 8 sgr. 3 fen. kwartalnie. Zapian

uprzejmie do jćj prenumeraty na nadchodzący 
kwartał zwłaszcza, że wstawienie kaucyi wy- 

m dawnictwu znacznie wydatki powiększyło. Prze-

dewszystkićm upraszam wielebne duchowień­
stwo o zalecanie Szkółki ludowi jako pisemka, 
którego głównćm jest zadaniem religia i oświata.-

0 dobór artykułów jak najusilnićj starać się 
będę. (3273) X. Słomińskl.
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W maju r. 1863 odebrano tutejszćj służą- 
cćj Klementynie Nawrockiej dwa bilety kredy­
towe nowego towarzystwa kredytowego dla 
prowincyi poznańskiej, poczet II, No. 291 i 292, 
każdy na 200 tal. i każdy z trzema kuponami 
prowizyjnemi, platnemi 1 lipca r. 1866, 2 sty­
cznia 1867 r. i 1 lipca r. 1867 i z talonem.

Nawrocka twierdzi, że te papiery dnia 23 
maja 1863 r. w miejscu na rogu poczty znala­
zła, i że 11 kuponów, które się także przy tych 
papierach znajdowały, już wydała.

Oprócz tego są, u nas zachowane 2 świecz­
niki cynowe, znalezione na końcu roku 1859 
ponad drogą z Skoraszewic do Krzyżanek, 
w powiecie krobskim, i pieniądze za niektóre 
inne rzeczy, wynoszące za każdą rzecz muiśj 
niż 1 tal.; spis tych rzeczy można przejrzeć w 
naszem I biórze.

Wzywamy wszystkich, którzy te rzeczy zgu­
bili, aby pod utratą swych praw najpóźniej w 
terminie wyznaczonym ca

9 stycznia 1865 o godz 10 przed południem 
w naszym sądzie z sweini pretensyami się zgło­
sili i je udowodnili.

Gostyń, dnia 16 września 1864. [3304]
Królewska deputacya sądu powiatowego.

Jeżehś do mnie Jirzemówiła?
To Ci ręczę, mój Aniele luby:
Że inaczój myślałem, jakżeś sądziła,
Bo w milczeniu szukałem próby.

(3300)____________________ Ł.________
Te wiersze trafiają do mój zbolałćj duszy 1 
Lecz 1 ta filuterya dopiero mnie nie wzruszy 
Jeżeli kto chce mi tę miłą pomoc sprawić, 
Niech raczy się osobiście lub listownie przed­

stawić.
Bo moźę się mylę w tym przemyśle,
Może nie dla mnie są te wiersze. (3319)

Od św. Michała rb., rodzina polska, w po­
bliżu gimnazyum św. Maryi Magdaleny zamie­
szkała, przyjmować będzie studentów na stan- 
cyą, za opłatą roczną 150 tal, przyczćm ofia­
ruje korepetycye, a w razie potrzeby i kon- 
wersacyą angielską. Bliższych szczegółów do­
wiedzieć się można u pruf. Rymarkiewicza

______________________ (3302)
' Poszukuje się cd 1 października r. b. nau 

Ciycielki Polki, posiadającój oprócz swego ro­
dowitego, jęayk niemiecki i francuski, która 
także dokładdie i muzykę udzielać zobowiązać 
się winna. Osoby reflektujące jechcą się zgło- 
sić listownie pod lit. N. S. Łobżenica (3303) 

Młodzieniec wyższych klas gimnazjalnych 
teraz jako prywatny nauczyciel poszukuje miej­
sca; bliższa wiadomość w Gąsawie u pana 
Supcrczyńskiego.________ (3280)

Miejsce dla kupczyki X. 100, już obsadzone.
(Tose)

Tygodnik rolniczo-przemysłowy.
Wychodzić będzie w IV kwartale r. b. pod temi samemi, jak dotąd, warunkami. 

Zapisywać go można po wszystkich urzędach pocztowych i po znaczniejszych księgarniach
Prusach, Austryi i Rosyi. Przedpłata kwartalna na Prusy 1 tal. [3243]

Stół i stancya dla studentów u nauczyciela. 
Nowy Rynek No. 17 w Bramce. (3282)

Przy Rynku Nowomiejskim pod nrem 6 jest 
na pierwszćm piętrze wielkie pańskie pomiesz­
kanie wraz z stajniami itp. do wynajęcia. [3309]

Wieś, maj yca około 1500 mórg ziemi do- 
brój, łącznie 200 mórg łąk równie dobrych, 
z zabudowaniem dobrćm, pięknym domem 
mieszkalnym, ogrodem w dobrym guście, in­
wentarzem kompletnym, jest do sprzedania bez 
wmieszania się osoby trzeciej. Osoby chcące 
nabyć rzeczoną włość, zechcą się zgłosić do 
ckspedycyi D-iennika Poznańskiego lub adre­
sować listy swoje franko J. F. Janowiec poste 
restante. (3278)

Wróciwszy do Poznania, przyjmuję znowu 
zamówienia d nauki tańca.

O. Rocliacki,
32591 Wielkie Garbary, pod Czarny m Orlera.

W leśnictwie Piętrowo p d 
przy żwirówce wrocławsko-poznańskiój sprze^ 
daje się codziennie w ciągu tygodnia drzewo 
budulcowe i opałowe:

a) drz. budulcowe: wybór walów do wiatra­
ków, belki, kozły, łaty i drągi, ostatnie 
zalecam szczególnićj pp. gospodarzom, 
mianowicie na drabiny i picniki; dalój 
drzewo porządkowe brzozowe stojące i 
leżące.

b) drz. opałowe: sosnowe szczepowe I i II kl.
„ walcowe,
„ pieńkowe,
„ wióry i gałęzie, 

brzozowe szczepowe,
„ pieńkowe,
., chrust.

Ceny bardzo umiarkowane.
Zarazem pozwalam sobie podać do publicź- 

nćj wiadomości, że przyjmuję całkowite budo­
wle, o ile takowe wchodzą w zakres roboty cie- 
sielskiój i to z własnego drzewa, zapewniając 
przytćtn dobry materyał i trwałą robotę.

P. W. Scliiitt,
[3261] mistrz ciesielski.

Studentów n« st l i stancyą yr/yjmuje się; 
Gd de? wskaíe C Admski, handlel rękawiczek 
ulica Wrocławska Nr. 7. (3282)

Dwa pokoje do wynajęcia od 1 października
przy ul. Lpowój No. 1, na 2 piętrze. (3274)

Instytut mój dla chorych 
na oczy

znajduje się teraz przy Wilhelmowskim placu 
No. 6. Jestem w domu codzień oprócz niedzieli 
od 9—11 i od 3—4 godziny.

[3232]__________ Dr. Wuriii.
Szanownym odbiorcom moim u- 

przejme doniesienie, że w dniach 1 
i 2 października r. b. z powodu No­
wego Roku, w d. 10 października dla 
Święta pojednania, a 15, 16, 22 i 23 
października dla Święta kuczek han­
del mój będzie zamkniętym.

[3305] H. Cassriel w Szremie. 

Czempiniem Krynoliny, spódnice zwane
ńskićj sprze- rryi * u *Wiktorya, morowe

i inne w wielkim doborze u
[3315] 8, Tucholskiego.

Znane i powszechnie lubione paski z je­
dwab. rypsuiskóry, opatrzone w najrozmaitsze 
agrafy, poleca w największym doborze

M. Zadek młod.,
[3311] ul. Nowa 4.

Wino szampańskie,
prawdziwe „Pierry près d’Epernay“ prima 
qualité, z roku 1858, otrzymałem w komis 
wprost z fabryki i polecam takowe przy wzię­
ciu uajmniój butelek 5, po cenie fabrycznćj 
l’/12 tal, pojedyncze butetelki po l2/3 tal. Na 
żądanie przesyłam je zi ściągnieniem naleźyto- 
ści przez zakład pocztowy lub po nadesłaniu 
mi wartości żądanego wina. (3318)

Kantor komisyjny
Feliksa Bielawskiego,

w Wrocławiu, ulica Oławska nr. 7.

Moderatory i wszelkie inne lain-
_ py sporządza szybko i dokładnie 

Poznań, ul. Fryder. 33. [2983] H. Klug;.
Paski Eugenii

skórzane i rypsowe po tanich cenach u
[3314] S. Tucholskiego.

Doniesienie dla palaczy.
Muñoz Regalia . . 14 tal. za tysiąc,
La Silva .... 12’/a„ „
La India .... ir/2„ „
La Flora [. . . . 12’/a„ „
Havanna wybierkowe 27 >/a „ „

polecam dla znanćj ich dobroci. Dla osób bio- 
rących 100 sztuk oblicza się ta sama cena.

Jł. Heymann,
importer cygar, [3312]

ul. Fryderyków. 33a, naprz. gmachu Ziemstwa. 
Wielki dobór własnego wyrobu

sztucznych kwiatów i liści
mim honor polecić łaskawym względom.

Skład mój znajduje się w Nowym Ryn­
ku, naprzeciw pana A. Schmidta.

fiaról Knnath,
[3310] z Neustadt k. St. w Saksonii.

Skutkiem korzystnych bezpośrednich zaku­
pów mogę następujący towar sprzedawać jak 
najtanićj:

świece sterynowe i parafi­
nowe,

najlepsze berlińskie połys­
kowe świece łojowe,

najlepszy czyszczony olej 
rzepiowy,

trzy razy czyszczony 
skalny.

O łaskawe zlecenia uprasza

II. Cassriel
[3306] w Szremie.
«o*

olej

Podwójne, pluszowe, aksamitne i je­
dwabne płaszczyki i kabaciki podług najnowszej 
mody poleca fabryka konfekcyjna

Juliusza Lascli,
(3317) nauczyciel. [3316]________________ plac Wilhelmowski nr. 3, w hotelu du Nord.

Niniejszym mamy honor zwrócić uwagę na otworzoną w dniu dzisiejszym fabrykę

mydeł domowycli, świec i smarowideł wozowych,
donosząc zarazem, że zawsze mamy wielki skład ŚwiGC StearynOWyC.il Z najzaWOłailSZycłl 
fabryk, w paczkach dokładnój wagi celnćj. ć , _• / .

Próby znajdują się w naszym lokalu handlowym położonym przy ulicy ZamkO- 
WÓj pod No. 4, gdzie się także zamówienia przyjmuje.

Bracia Weitz,
[3293] fabryka mydeł domowych, świec, smarowideł wozowych, mydeł toaletowych i pachnideł.

Kilku
stancyą. w 
Farze.

Śtuudów przyjąć może na 
gmachu pogimnazyalnym pizy 

Kiliński, 
nauczyciel.

Najprzedniejszego gatunku

świece stearynowe
sprxcdaje funt celny po 
flO sgr., przy zakupie 10 funtów po 
9% sgr. (3313)

Adolf Asch,
u’.ica Zamkowa Nr. 5. blisko Rynku.

Stadnik, w trzecim ro- 
ku. czystej krwi oldenbur­
skiej jest na sprzedaż w Dom. 

Witkowko pod. Witkowem. (3308)
czacaBraacrjasgmMiwiMffT»m—obi1 iii iimiiii———■—

Poznański teatr miejski.
We wtorek, 27 bm. dwa wielkie przedsta­

wienia, jdao odbędzie się o godz. 4 po polud., 
drugie zaś o 7’/2. na obydwóch Doktor 
Faust, powieść ludowa w 3 aktach i 4 
częściach, poczórn nowy balet i metamorfozy. 
Na zakończenie wielki obraz z baletu Nimfy 
leśne.

(3307) Z uszanowaniem
Th. Schmieyerliny.

KUBH GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 23 września
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